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Cyfryzacja >H2

Bankowość idzie 
w kierunku chmury

90 proc. danych i dokumentów  
w przedsiębiorstwach nie jest ustrukturyzowanych
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pomiędzy wystawiającym fakturę a jej odbiorcą
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Anna Ogonowska-Rejer
Transformacja biznesowa kluczem  

do osiągnięcia sukcesu

9 na 10 liderów biznesowych wierzy, że transfor-
macja biznesowa ich firmy będzie kluczowa do 
osiągnięcia sukcesu. Jednak, aby było to możliwe, 
proces musi być przemyślany od początku do 

końca. Pierwszym krokiem w nim z reguły jest wdroże-
nie elektronicznego obiegu dokumentów, ponieważ 
nawet 90 proc. danych i dokumentów przechowywa-
nych przez firmy jest nieustrukturyzowanych.

Dostęp do danych, umiejętność ich sprawnego 
przetwarzania i wykorzystania stanowią dziś jedne 
z najważniejszych aktywów biznesu. Niewątpliwie są 
kluczowym czynnikiem prowadzącym do osiągnięcia 
większej efektywności kosztowej, celowości oferty, 
ochrony biznesu, aż wreszcie uzyskania znaczącej 
przewagi konkurencyjnej. Niemniej warto mieć na 
uwadze wyzwania i ograniczenia, przed którymi stoją 
obecnie organizacje – m.in. wysoki próg wejścia, 
niedostatek zaplecza analitycznego czy programistycz-
nego, ale też, przede wszystkim, ograniczony dostęp 
lub całkowity brak dostępu do unikalnych informacji. 

Zgodnie z aktualnymi zapowiedziami Ministerstwa 
Finansów już w przyszłym roku Krajowy System 
e-Faktur stanie się obowiązkowy dla wszystkich firm 
działających w Polsce. Ustawa wprowadza zupełnie 
nowe spojrzenie na definicję faktury i sposobu jej 
obiegu. System Ministerstwa Finansów stanie się 
w pewnym sensie „pośrednikiem” pomiędzy wystawia-
jącym fakturę a jej odbiorcą. Wprowadzana zmiana 
jest motywacją do cyfryzacji dla małych, również 
jednoosobowych, przedsiębiorstw i sporym wyzwa-
niem dla dużych organizacji korzystających z najwięk-
szych systemów finansowo-księgowych. Większy 
biznes, który przeszedł cyfryzację na długo przed 
nowymi wymaganiami fiskusa, dzisiaj powinien skupić 
się przede wszystkim na skutecznej i efektywnej 
integracji swoich systemów informatycznych z Krajo-
wym Systemem e-Faktur i dostosowaniu do tego 
wyzwania swoich procesów sprzedaży i zakupu. To 
ograniczy konieczność tworzenia nowych rozwiązań, 
zarazem usprawniając działanie oprogramowania, 
które i tak już jest wykorzystywane w firmie.

Bankowość to jeden z sektorów, w których zwalcza-
nie cyberprzestępców jest najdroższe – ale zarazem 
istotnie ważne z uwagi na potencjalne straty, które 
mogą nastąpić w przypadku udanego naruszenia 
bezpieczeństwa instytucji finansowej. Cyberbezpie-
czeństwo w bankach nigdy nie było ważniejsze niż 
teraz, w dobie światowego kryzysu ekonomicznego 
wzmaganego m.in. konfliktami zbrojnymi odbywający-
mi się zarówno na rzeczywistym polu bitwy, jak 
i w wirtualnej przestrzeni. Jednym ze sposobów na 
zwiększenie ochrony przed zewnętrznymi zagrożenia-
mi jest chmura publiczna.

Komentarz „Rzeczpospolitej”

Cyfryzacja 
to konieczność
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Coraz trudniej wyobrazić 
sobie lokal nieakceptu-
jący płatności bezgo-
tówkowych. W  erze 

bezgotówkowej terminale 
można spotkać w praktycznie 
każdym sklepie w Polsce. Z da-
nych NBP wynika, że 94 proc. 
wszystkich transakcji kartami 
to obecnie płatności w  punk-
tach POS lub internecie, a tylko 
6 proc. stanowią wypłaty środ-
ków z bankomatu. Dzięki roz-
wojowi sieci akceptacji płatno-
ści bezgotówkowych rekordo-
wa jest też liczba terminali – na 
koniec drugiego kwartału 2022 
r. było ich w Polsce prawie 1,2 
mln. Niewielu sprzedawców 
zdaje sobie jednak sprawę 
z tego, że możliwości tych urzą-
dzeń są dużo szersze – nie 
ograniczają się tylko do reje-
strowania sprzedaży i przyjmo-
wania płatności. Rozwiązania 
oparte na terminalach andro-
idowych i  TaaS (Terminal as 
a Service) umożliwiają wzboga-
cenie tych urządzeń o  nowe 
funkcjonalności, zwiększając 
obroty firmy i redukując koszty 
związane z zarządzaniem flotą.

Cięcie wydatków na marke-
ting, ograniczenie benefitów 
pozapłacowych czy – w  osta-
teczności – obniżki wynagro-
dzeń. Jak wynika z  raportu 
Grant Thornton, właśnie w taki 
sposób małe i  średnie firmy 
chcą chronić się przed skutka-
mi kryzysu. W tym samym ba-
daniu niemal siedmiu na dzie-
sięciu przedsiębiorców dekla-
ruje również ograniczenie 
inwestycji w środki trwałe (to 
jest drugi najpopularniejszy 
sposób reakcji na nadchodzące 
turbulencje gospodarcze).

Z badania Konfederacji Le-
wiatan wynika z kolei, że tylko 
35 proc. firm deklaruje konty-
nuację inwestycji zgodnie 
z przyjętym planem. Z drugiej 
strony, jak pokazują dane Mi-
crosoftu, ponad połowa firm 
w Polsce przykłada „dużą” lub 
„bardzo dużą” wagę do trans-
formacji cyfrowej, dostrzega-
jąc potrzebę digitalizacji 

przedsiębiorstwa. Te wyniki 
nie dziwią, jeśli weźmiemy pod 
uwagę, że skuteczna transfor-
macja cyfrowa może ograni-
czyć koszty funkcjonowania 
firmy. Jak mogłaby ona wyglą-
dać w  przypadku placówek 
handlowo-usługowych?

Ograniczając inwestycje 
w środki trwałe w placówkach 
handlowo-usługowych, rzadko 
myśli się o wydatkach na termi-
nale. W końcu flota tych urzą-
dzeń jest niezbędna do przyj-
mowania płatności – trudno na 
tym oszczędzać. Okazuje się 
jednak, że w  tym obszarze 
można nie tylko zredukować 
nakłady, ale również wdrożyć 
nowe funkcjonalności, które 
umożliwią zwiększenie sprze-
daży w firmie.

Wielofunkcyjność 
terminali 

Funkcjonalność współcze-
snych terminali dalece wykracza 
poza prosty proces płatności. To 
kompleksowe urządzenia, które 
umożliwiają zarządzanie sprze-
dażą w całym lokalu i uspraw-
nienie obsługi klienta na wielu 
polach – skorzystają z tego na-
wet małe lokale. Nowoczesne 
modele terminali umożliwiają 
integrację z  aplikacjami ze-
wnętrznymi działającymi na 
systemie Android, np. w zakre-
sie zarządzania rezerwacjami 
stolików, marketingiem czy na-
tywnymi programami lojalno-
ściowymi; ale także cashbac-
kiem, menu restauracji, automa-
tyzacją odbioru przesyłek czy 
sprawnym skanowaniem kodów 
QR uprawniających do rabatu. 
Takie wielofunkcyjne terminale 
mogą stanowić ogromne wspar-
cie w  sklepie nie tylko pod 
względem funkcjonalności – 
także tych unikalnych w danej 
sieci – ale również związanej 
z nimi analityki. 

Automatyzacja kampanii 
marketingowych czy pobiera-
nia informacji o  najpopular-
niejszych dniach i  godzinach 

zakupów umożliwia podjęcie 
konkretnych kroków w  celu 
wykorzystania nadarzającej się 
okazji lub zaadresowania wi-
docznego wyzwania. Pozwala 
także uniknąć kosztownego 
przenoszenia, przepisywania 
czy analizowania danych ręcz-
nie. A to tylko nieliczne przy-
kłady tego, w  jaki sposób 
można wykorzystać wielofunk-
cyjne terminale. W  efekcie 

można ulepszyć doświadcze-
nie klienta, umożliwić mu do-
stęp do szerszego zakresu 
usług i usprawnić jego proces 
zakupowy – co może być szcze-
gólnie ważne w  sklepach 
o mniejszych obrotach.

Abonament

Terminale sprawdzają się 
również w modelu abonamen-
towym w większych, złożonych 
organizacjach. Badania agencji 
doradczej Forrester zlecone 
przez Ingenico i  przeprowa-
dzone w maju 2022 r. w organi-
zacjach wykorzystujących TaaS 
(Terminal as a Service) pokazu-
ją, że długoterminowa dzierża-
wa urządzenia z comiesięczną 
opłatą subskrypcyjną może 
dać agentom rozliczeniowym 
nawet do 49 proc. oszczędno-
ści w  porównaniu z tradycyj-
nym modelem nabywania na 
własność terminala płatnicze-
go – w tym zredukować koszty 
zarządzania flotą urządzeń 
nawet o jedną trzecią.

Przede wszystkim w modelu 
abonamentowym to dostawca 
odpowiada za całodobowe 
wsparcie techniczne dla termi-
nali. W rozbudowanych orga-
nizacjach migracja 100 tys. 
terminali do modelu TaaS 
(Terminal as a Service) oznacza 
wyeliminowanie kosztów ku-
powania urządzeń czy posia-
dania zapasowych modeli. To 
także odciążenie działu tech-
nicznego, który może poświę-
cić swój czas na sprawy waż-
niejsze dla firmy. Co ważne, 
oferta TaaS kierowana jest do 
agentów rozliczeniowych oraz 
innych pośredników dystrybu-
cji terminali.

Korzyści zauważą również 
wielkie sieci sklepów, które 
potrzebują elastyczności, aby 
skutecznie zmieniać plany 
i strategie w zależności od sy-
tuacji rynkowej. Dzierżawa 
terminali może zredukować 
obciążenie wewnętrznych ze-
społów zadaniami związanymi 
z ich przewożeniem do innych 
lokali, zmienianiem funkcjo-
nalności lub programowaniem 
dodatkowych funkcjonalności. 
W tych zadaniach skutecznie 
może pomóc dostawca.

Przyszłość TaaS

Czy w  dobie kryzysu i  ten-
dencji do ograniczania inwesty-
cji w  środki trwałe placówki 
handlowo-usługowe będą wy-
mieniały terminale na nowsze, 
wynajmowane modele? Biorąc 
pod uwagę oszczędności zwią-
zane ze zmianą własnych termi-
nali na model dzierżawy, jest 
bardzo prawdopodobne, że 
coraz częściej będziemy szli 
właśnie w tym kierunku. W ten 
sposób będziemy mogli sku-
tecznie ograniczyć koszty zwią-
zane z  zakupem urządzeń 
i  późniejszym nimi zarządza-
niem, zarazem poprawiając 
proces zakupowy i doświadcze-
nia klienta.

—Waldemar Korwin-Kowalewski, 
Country Manager w Ingenico

Inteligentne 
zarządzanie 
sprzedażą
W 2023 r. terminale płatnicze są już standardowym 
wyposażeniem sklepów, restauracji czy innych placówek 
handlowo-usługowych w Polsce. 

Waldemar 
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Ponad połowa firm 
w Polsce przykłada 
dużą wagę  
do transformacji 
cyfrowej
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Cyfryzacja

Bankowość to jeden 
z sektorów, w których 
zwalczanie cyber-
przestępców jest 

najdroższe – ale zarazem 
istotnie ważne z  uwagi na 
potencjalne straty, które 
mogą nastąpić w  przypadku 
udanego naruszenia bezpie-
czeństwa instytucji finanso-
wej. Jednym ze sposobów na 
zwiększenie ochrony przed 
zewnętrznymi zagrożeniami 
jest chmura publiczna. Prze-
chodzenie na rozwiązania 
cloudowe jest czymś więcej 
niż tylko technologią. To miej-
sce, w którym mogą przecho-
wywać dane i  aplikacje 
w bezpieczny sposób, jedno-
cześnie znacznie lepiej wyko-
rzystując ich potencjał. W 
efekcie, jak prognozuje 
McKinsey, w ciągu najbliższej 
dekady od 40 do 90 proc. 
banków będzie znajdowało 
się w chmurze publicznej.

Chmura a wyniki

Fundacja FinTech Poland 
wskazuje, że nawet 95 proc. 
liderów bankowości w Polsce 
zaimplementowało już za-
awansowane usługi w chmu-
rze. To sporo w  porównaniu 
z innymi sektorami, gdzie za-
ledwie ok. jednej trzeciej biz-
nesów postawiło na tego typu 
rozwiązania, traktując je jako 
opłacalne centrum danych. Do 
mniej scyfryzowanych branż 
należą m.in. sektor produkcyj-
ny czy spożywczy. 

Mimo że tempo i  sposób 
adopcji chmury przez instytu-
cje finansowe są różne, więk-
szość z nich ma podobne cele. 
Priorytetem są, rzecz jasna, 
innowacje – nawet trzy czwarte 
banków z całego świata wierzy, 
że przeprowadzka do chmury 
jest kluczowym krokiem, który 
umożliwi im osiągnięcie celów 
biznesowych. Równie ważna 
jest perspektywa oszczędności, 
która sprawia, że cztery na 
dziesięć banków przygląda się 
chmurze. Dodatkową korzyścią 
jest możliwość poprawienia 
jakości obsługi klienta, co 
ważne jest dla jednej trzeciej 
banków przebadanych przez 
Economist Intelligence Unit. 
A w kontekście rosnącej liczby 
ataków na instytucje finanso-
we, istotne staje się również 
cyberbezpieczeństwo, które 
w chmurze łatwiej utrzymać na 
wysokim poziomie.

Przygotowanie

Jednak migracja do chmury 
wymaga odpowiedniego przy-
gotowania do działania w tym 
środowisku, szczególnie jeśli 
przeprowadzka dotyczy złożo-
nej organizacji korzystającej z 
różnych aplikacji na różnych 
szczeblach. Bez odpowiednie-
go monitorowania wykorzysta-
nia aplikacji, łatwo doprowa-
dzić do zjawiska definiowanego 
jako cloud sprawl – niekontro-
lowanego korzystania z chmu-
ry i  jej zasobów – a w efekcie 
minąć się z celami wdrożenia, 

szczególnie jeśli dotyczyły one 
redukcji wydatków na infra-
strukturę informatyczną. 

Istotne staje się wdrożenie 
funkcjonalności z zakresu 
observability, które umożli-
wiają śledzenie i kontrolowa-
nie procesów zachodzących 
wewnątrz chmury. Dzięki temu 
można nie tylko skutecznie 
sprawdzać wykorzystanie 
aplikacji, jej wydajność, ale 
również wykrywać potencjal-
ne zagrożenia czy naruszenia 
bezpieczeństwa.

Ważnym elementem jest 
także end-to-end monitoring, 
ze szczególnym uwzględnie-
niem jakości usług dostarcza-
nych użytkownikowi końco-
wemu. 

Optymalizacja 
funkcjonowania

Warto zwrócić również 
uwagę na obszar Site Reliabi-
lity Engineering (SRE), który 
umożliwia przenoszenie 
standardów znanych z progra-
mowania do zarządzania infra-
strukturą informatyczną. Za-
stosowane w ten sposób dobre 
praktyki mogą m.in. ułatwić 
rozliczanie usług chmurowych 
w  wewnętrznych procesach 
finansowych, dzięki czemu 
można wdrożyć określone 
mierniki skuteczności danych 
aplikacji (SLO, SLI). Dzięki 
temu menedżerowie mogą ła-
two ocenić, czy dane oprogra-
mowanie jest potrzebne, czy 
jest wykorzystywane przez 

odpowiednie działy i czy moż-
na je zastąpić czymś innym lub 
usunąć bez szkody dla projek-
tu. W efekcie zarządzanie wy-
datkami staje się łatwiejsze, 
a bieżąca optymalizacja kosz-
tów pozwoli uniknąć przekra-
czania budżetu.

Odpowiednie przygotowanie 
obejmuje również, a  może 
przede wszystkim, przygotowa-
nie strategii transformacji cy-
frowej, która precyzyjnie zdefi-
niuje i  określi cele związane 
z  migracją do cloudu, ustali 
największe wyzwania i umożli-
wi opracowanie z  góry odpo-
wiedzi na nie. A biorąc pod 
uwagę, że rozwiązania oparte 
na chmurze prawdopodobnie 
w najbliższej przyszłości staną 
się ogromną siłą napędową 
bankowości, nie ma co zwlekać 
z rozpoczęciem tematu.

—Marek Dróżdż, 
Partner Sales Manager Dynatrace 

na Europę Wschodnią

Bankowość 
idzie w kierunku 
chmury
Cyberbezpieczeństwo w bankach  
nigdy nie było ważniejsze niż obecnie.
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Technologie

Z  uwagi na sytuację 
ekonomiczną w  2023 
roku osoby ubezpie-
czające się będą poszu-

kiwać oszczędności. Mogą one 
być jednak rozumiane na 
wiele sposobów. Wzrośnie 
znaczenie doradców i techno-
logii. W  mojej ocenie duże 
znaczenie w tym aspekcie bę-
dzie miała szybkość obsługi 
oraz trafny dobór polisy. Spo-
dziewam się więc wzrostu 
znaczenia nie tylko wiedzy 
doradców, ale także technolo-
gii, która pozwoli na wybór 
optymalnej ochrony. Ponadto 
innowacji technologicznych 
przy zakupie ubezpieczeń 
oczekuje dzisiaj już dwie trze-
cie badanych konsumentów. 

Technologia 

W efekcie coraz większego 
znaczenia w branży nabierają 
rozwiązania „podążające za 
konsumentem”, umożliwiają-
ce poznanie jego potrzeb 
i zapewnienie dopasowanych 
produktów. W centrum uwagi 
jest trend „mobile first”. Już 
teraz za pomocą aplikacji 
można np. wezwać pomoc 
assistance, zgłosić szkodę czy 
sprawdzić OC sprawcy wy-
padku. Pozwalają one też na 
przechowywanie całej historii 
ubezpieczeniowej w  jednym 
miejscu oraz automatyczne 
powiadamianie o  końcu 
ochrony. Dzięki coraz popu-
larniejszym odnowieniom 
„one click” zainteresowany nie 
musi już szukać nowych ofert 
czy dzwonić do agenta oraz 
pamiętać o  terminie końca 
polisy. W aplikacji z wyprze-
dzeniem pojawia się bowiem 
nowa propozycja ubezpiecze-
nia, którą wystarczy zaakcep-

tować i  aktywować jednym 
przyciskiem klawiatury.

Innowacje siłą 
sprzedaży

Innowacje technologiczne 
to wyjście naprzeciw nie tylko 
oczekiwaniom konsumentów. 
Stanowią ponadto duże 
wsparcie dla osób działających 
w sieci sprzedażowej. Inwesty-
cje w technologię umożliwiają 
rozwój kompetencyjny, np. 
obowiązkowe egzaminy dla 
przyszłych agentów przepro-
wadzamy zdalnie przy użyciu 
autorskiej platformy informa-
tycznej. W  globalnym ujęciu 
czas egzaminowania skrócił się 
dzięki temu o mniej więcej 50 
proc., a  cały proces trwa nie 
dłużej niż 2 tygodnie. Warto 
podkreślić, że taka formuła to 
dla uczestników nie tylko 
możliwość szybszego zdoby-
cia uprawnień, przystąpienia 
do egzaminu w znanym środo-
wisku, lecz także oszczędność 
kosztów. Połączenie innowacji 
technologicznych z  meryto-
ryczną wiedzą agentów powo-
duje również, że ten zawód 
staje się atrakcyjny zwłaszcza 
dla tych, którzy już wcześniej 
pracowali w usługach finanso-
wych, a  teraz, ze względu na 
zawirowania ekonomiczne, 
poszukują nowych źródeł do-
chodu. 

Technologia coraz częściej 
umożliwia również uzyskiwa-
nie korzyści finansowych 
osobom działającym w  in-
nych branżach, które jedno-
cześnie chcą rekomendować 
konkretną porównywarkę 
ubezpieczeń.

—Marcin Dyliński, dyrektor 
departamentu marketingu 

i e-commerce w CUK Ubezpieczenia

Optymalizacja 
ubezpieczeń
W centrum uwagi jest trend  
„mobile first”. 

it

Dla klienta, który pró-
buje skontaktować się 
z firmą, kluczowa jest 
jej natychmiastowa 

reakcja. Im szybsza odpowiedź 
i  sprawniejsze rozwiązanie 
problemu, tym lepsze doświad-
czenia i  większe zadowolenie 
z obsługi. A jednak: mimo wielu 
dostępnych rozwiązań do 
sprawnej komunikacji, sporo 
pytań od klientów wciąż pozo-
staje bez odpowiedzi. Podczas 
pandemii Covid-19 firmy mu-
siały przystosować się do no-
wych warunków gry. Praca 
zdalna i dostępne rozwiązania 
technologiczne przyspieszyły 
transformację cyfrową na ca-
łym świecie. Procesy i  zasoby 
biznesowe masowo trafiały do 
chmury, z kolei w komunikacji 
zaczęto wykorzystywać popu-
larne komunikatory. Mimo to, 
jak podaje Cavell Group i MZA, 
wciąż zaledwie 20 proc. rozwią-
zań komunikacyjnych działa 

w  chmurze, co oznacza prze-
strzeń do dalszego rozwoju 
tego rynku. 

Ten stan będzie się zmieniał. 
Dziś już wiadomo, że praca 
zdalna i hybrydowa w zostaną 
z nami na dłużej – i taki scena-
riusz, jak wynika z  raportu 
Pracuj.pl, jest zgodny z oczeki-
waniami aż 74 proc. pracowni-
ków. Dla pracodawców ozna-
cza to jednak wyzwanie: za-
pewnienie niezawodnej 
komunikacji przy założeniu, że 
pracownicy mogą pracować 
zdalnie z  dowolnego miejsca 
na świecie.

Narzędzia  
komunikacji

W  ostatnich latach coraz 
ważniejszą rolę zaczęły pełnić 
takie narzędzia, jak: Microsoft 
Teams, Skype czy Zoom. Z jed-
nej strony, wspomniane narzę-

dzia zwiększyły możliwości 
komunikacji. Z  drugiej, zbyt 
liczne urządzenia i  kolejne 
aplikacje zaczęły powodować 
chaos komunikacyjny, przecią-
żenie, efekt Zoom Fatigue co 
może skutkować utratą klien-
tów. Jak podaje Nextiva, w 59 
proc. miejsc pracy wykorzysty-
wane są trzy różne urządzenia, 
na których wykorzystuje się 
liczne aplikacje i narzędzia do 
komunikacji. Stosowanie zbyt 
wielu rozwiązań powoduje, że 
komunikacja i  praca stają się 
nieefektywne W konsekwencji 
kolejne wiadomości pozostają 
bez odpowiedzi, co w rezulta-
cie przyczynia się do utraty 
klienta – do czego przyznało 
się 83 proc. firm.

O tym, jak istotnym elemen-
tem jest stała dostępność i re-
sponsywność, przekonują się 
kolejne firmy. Z  roku na rok 
rosną wymagania klientów – 
według badania Khoros, aż 79 

proc. z nich oczekuje natych-
miastowej odpowiedzi oraz 
sprawnego rozwiązania pro-
blemów przez firmę, do której 
się zwracają . Dodatkowo, 77 
proc. klientów nie chce powta-
rzać kolejnym osobom z  tej 
samej organizacji przekaza-
nych już raz informacji – ocze-
kują sprawnego ich przepływu 
między zespołami. Przedsię-
biorstwa, które nie są w stanie 
zagwarantować klientom od-
powiedniego poziomu obsługi, 
nie tylko tracą ich zaufanie, ale 
też skłaniają do zwrócenia się 
w stronę konkurencji. 

Stała dostępność i  wysoka 
jakość obsługi sprawiają, że 
klient jest nie tylko zadowolony, 
ale przede wszystkim lojalny 
i skłonny do tego, by korzystać 
z usług firmy przez długi czas. 

Odpowiedzią na te wyzwania 
jest zintegrowana komunikacja 
w chmurze. Umożliwia ona in-
tegrację wszystkich dotychczas 

wykorzystywanych rozwiązań 
i  narzędzi w  ramach jednej 
platformy, z  której można za-
rządzać całą komunikacją biz-
nesową. Dzięki integracji nie 
trzeba wybierać komunikato-
rów, z których się korzysta, ich 
liczba też już nie przytłacza. 
Wszystkimi narzędziami do 
komunikacji i organizacji pracy, 
w tym WhatsAppem, Microsoft 
Teams, telefonem służbowym, 
skrzynką pocztową czy Outlo-
okiem można zarządzać w jed-
nym miejscu. Jest tam także 
dostępna cała historia i  infor-
macje o  dotychczasowych 
działaniach. 

Oszczędność 

Taka integracja komunikacji 
biznesowej nie wymaga inwe-
stycji w nową infrastrukturę – 
możliwe jest wykorzystanie już 
posiadanego sprzętu. Model 

subskrypcji pay-per-use, ozna-
cza, że firmy mogą dopasowy-
wać komunikację biznesową 
do swoich potrzeb. Brak ko-
nieczności inwestycji sprawia, 
że taka integracja jest w zasięgu 
wszystkich przedsiębiorstw, 
niezależnie od ich rozmiaru czy 
skali działania. Nawet małe 
i  średnie przedsiębiorstwa 
mogą korzystać z  takich sa-
mych chmurowych rozwiązań, 
jak najwięksi rynkowi gracze.

Dla pracowników zintegrowa-
na komunikacja to inaczej ko-
munikacja łatwiejsza, a do tego 
większa bardziej elastyczna 
i efektywna. Dla firmy wszystko 
to oznacza lepszy obieg infor-
macji, usprawnienie procesów 
biznesowych oraz poprawę ja-
kości obsługi klientów i zwięk-
szanie ich lojalności.

—Gernot Hofstetter 
dyrektor zarządzający NFON 

GmbH w Austrii i Europie 
Środkowo-Wschodniej

Zintegrowana komunikacja
20 proc. rozwiązań komunikacyjnych działa w chmurze, co oznacza przestrzeń do rozwoju tego rynku.

 
Trzy czwarte 
światowych 
banków wierzy,  
że przeprowadzka 
do chmury  
to konieczność
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analiza

Dziewięciu na dziesięciu 
liderów biznesowych 
wierzy, że transforma-
cja biznesowa ich fir-

my będzie kluczowa do osią-
gnięcia sukcesu. Jednak, aby 
było to możliwe, proces musi 
być przemyślany od początku 
do końca. Pierwszym krokiem 
w nim z reguły jest wdrożenie 
elektronicznego obiegu doku-
mentów. Dlaczego? Ponieważ 
nawet 90 proc. danych i doku-
mentów przechowywanych 
przez firmy jest nieustruktury-
zowanych. W efekcie przeciętny 
pracownik pracujący z treścia-
mi spędza ok. 30 proc. swojego 
dnia pracy tylko na poszukiwa-
niu informacji. Brak ich skutecz-
nej digitalizacji może być istotną 
barierą, która wstrzyma proces 
transformacji całego biznesu.

Papierowe faktury, zbindo-
wane umowy, zszyte wielostro-
nicowe NDA – to przykłady 
dokumentów, które można 
znaleźć w  firmowych archi-
wach. Łączy je jedno – ich fi-
zyczna forma, która znacząco 

utrudnia odnalezienie konkret-
nych informacji zawartych 
w tych umowach. Dodatkowo, 
bindowanie czy zszycie ozna-
cza dodatkowe wyzwania 
związane ze skanowaniem do-
kumentów czy odczytaniem ich 
zawartości przez maszyny, ba-
zujące np. na technologii OCR.

Podstawowe założenia 
transformacji cyfrowej najczę-
ściej sprowadzają się do ogra-
niczenia kosztów funkcjono-
wania firmy, usprawnienia 
procesów biznesowych i  im-
plementacji płynniejszego 
obiegu informacji wewnątrz 
przedsiębiorstwa. Trudno 
osiągnąć takie cele bez posia-
dania prawdziwie elektronicz-
nego obiegu dokumentów.

Elektroniczny obieg 
dokumentów

Jednym z  pierwszych kro-
ków podejmowanych przez 
wyspecjalizowane zespoły ds. 
digitalizacji jest wdrożenie 

elektronicznego obiegu doku-
mentów – procesu, który 
umożliwi automatyzację i elek-
tronizację pracy z nowymi do-
kumentami oraz digitalizację 
posiadanych papierowych ar-
chiwów. W tym celu wykorzy-
stuje się często narzędzia takie 
jak oprogramowanie Enterpri-
se Content Management.

Systemy ECM umożliwiają 
konsolidację wszystkich doku-
mentów w  ramach jednego, 
przejrzystego interfejsu. 
Wtyczki, które można dodać do 
ECM, ułatwiają integrację m.in. 
z popularnymi komunikatora-
mi, edytorami dokumentów, 
systemami ERP czy CRM oraz 
innymi aplikacjami, w efekcie 
znacząco automatyzując obieg 
dokumentów między różnymi 
programami. Dzięki odpowied-
nim ustawieniom, dokumenty 
mogą być automatycznie archi-
wizowane lub usuwane. To 
przydatne m.in. w przypadku 
danych byłych pracowników 
czy archiwalnych umów, któ-
rych przetwarzanie można lub 

wręcz należy zakończyć po 
upływie pewnego okresu.

Szybkie wyszukiwanie 

Wśród funkcjonalności 
wspierających elektroniczny 
obieg dokumentów znajdzie-
my m.in. możliwość uporząd-
kowania istniejących zbiorów 
i obiektów oraz wprowadzenia 
klasyfikacji wraz z opisującymi 
ją metadanymi. W  praktyce 
oznacza to, że można łatwo 
wyszukać dany plik, używając 
tylko konkretnego słowa, które 
się w nim znajduje, lub wyszu-
kując po określonej dacie, au-
torze, nazwie lub formacie 
pliku. To bardzo przydatne 
przy sporej rotacji lub koniecz-
ności znalezienia dokumentu 
tworzonego przez inną osobę.

Sprawnie można podejrzeć 
również historię edycji doku-
mentu i powiązane z nim pliki, 
np. fakturę przypisaną do dane-
go projektu czy wypowiedzenie 
wprowadzone do teczki HR 

danego pracownika. Wdrożenie 
systemu ECM upraszcza rów-
nież współpracę – zarówno 
wewnętrzną, jak i z zewnętrzny-
mi podwykonawcami, podno-
sząc zarazem jej bezpieczeń-
stwo – szczególnie w warunkach 
ścisłej zgodności z regulacjami, 
tak ważnych w silnie regulowa-
nych sektorach, jak bankowość 
czy ubezpieczenia.

Konsolidacja dokumentów 
w  jednym miejscu wspiera 
również hybrydowy czy zdalny 
tryb pracy, zarazem ogranicza-
jąc koszty związane z ich prze-
twarzaniem. Pracownicy, mając 
dostęp do plików z  każdego 
miejsca o  każdej porze dnia 
i  nocy, nie muszą jechać do 
biura, aby podpisać umowę lub 
zaakceptować fakturę kosztową. 
Ułatwione zadanie mają rów-
nież audytorzy czy kontrolerzy, 
którzy łatwo uzyskają dostęp do 
potrzebnych materiałów.

Wdrożenie elektronicznego 
obiegu dokumentów, oprócz 
przyśpieszenia procesów cyfro-
wej transformacji, ma kolejną 

zasadniczą zaletę. Dzięki funk-
cjonalnościom wyspecjalizowa-
nych narzędzi do zarządzania 
dokumentami, firmy mogą 
efektywniej uzyskiwać dostęp 
do własnej wiedzy oraz własno-
ści intelektualnej, zdobywanej 
i wypracowywanej na przestrze-
ni lat. Możliwość skorzystania 
z  takich zbiorów informacji 
znacząco skraca czas potrzebny 
na opracowanie nowego pro-
duktu, pozytywnie przekładając 
się na rozwój biznesu. 

To oznacza, że nawet jeśli 
dana firma nie ma w  planach 
digitalizacji swojej działalności, 
powinna przyjrzeć się możliwo-
ściom związanym z cyfryzacją 
dokumentów i ich konsolidacją 
w jednym miejscu. Więcej bo-
wiem można zyskać niż stracić 
– i  to nie tylko na kosztach 
związanych z  drukowaniem 
materiałów, ale również na 
usprawnieniu procesów bizne-
sowych czy ograniczeniu śladu 
węglowego biznesu. 

—Magdalena Kowalczyk, SAP 
Presales Consultant, S&T

Digitalizacja dokumentów
90 proc. danych i dokumentów przechowywanych przez firmy nie jest ustrukturyzowanych.

Magdalena 
Kowalczyk
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Wyzwania

Według prognoz 
Worldwide Global 
DataSphere Data 
Forecast IDC w 

ciągu najbliższych pięciu lat 
roczna stopa wzrostu danych 
uplasuje się na poziomie 21,2 
proc., a w 2026 r. osiągnie pu-
łap 221 000 eksabajtów. Tak 
prężny rozwój zasobów wy-
wiera coraz większą presję na 
przedsiębiorstwach w zakresie 
zarządzania, ochrony, agrega-
cji, ale również wykorzystania 
danych, w celu osiągnięcia 
możliwie największej korzyści 
biznesowej. Zatem mówiąc o 
perspektywicznych koncep-
tach, jakimi są innowacje, 
współcześnie ich podstaw na-
leży upatrywać właśnie w in-
formacji. 

Dostęp do danych, umiejęt-
ność ich sprawnego przetwa-
rzania i wykorzystania stano-
wią dziś jedne z najważniej-
szych aktywów biznesu. 
Niewątpliwie są kluczowym 
czynnikiem prowadzącym do 
osiągnięcia większej efektyw-
ności kosztowej, celowości 
oferty, ochrony biznesu, aż 
wreszcie uzyskania znaczącej 
przewagi konkurencyjnej. 
Niemniej warto mieć na uwa-
dze wyzwania i ograniczenia, 
przed którymi stoją obecnie 
organizacje – m.in. wysoki 
próg wejścia, niedostatek za-
plecza analitycznego czy pro-
gramistycznego, ale też, przede 
wszystkim, ograniczony do-
stęp lub całkowity brak dostę-
pu do unikalnych informacji. 
Dla wielu, zwłaszcza mniej-
szych i średnich firm, wyzwa-
nia te mogą znacznie przekra-

czać realne możliwości. Jak 
również dla wielu podmiotów 
samo pozyskiwanie i przetwa-
rzanie zasobów we własnym 
zakresie może być niewystar-
czające, szczególnie gdy te 
działają na wielu obszarach. 

Odpowiedzią na te potrzeby 
są wyspecjalizowane podmio-
ty - dostawcy danych, którzy 
stale obserwują rynek, rozpo-
znają oczekiwania klientów i 
zwinnie dostosowują swoje 
rozwiązania w możliwie krót-
kim czasie. Wykorzystanie 
doświadczenia wykwalifiko-
wanych i przyszłościowych 
firm może być znacznie efek-
tywniejsze, przede wszystkim 
ze względu na większą dywer-
syfikację źródeł pozyskania 
danych lub optymalizację 
kosztów operacyjnych. 

Myślenie o danych od same-
go początku budowania proce-
sów w firmie pozwala na opty-
malizację kosztów operacyjnych 
i ma realny wpływ na wzrost 
efektywności przychodowej w 
cyklu pracy z klientem. Jest to 
tym bardziej ważne w czasach 
niestabilności, gdy wiarygod-
ność i rzetelność finansowa 
stają się jednymi z cenniejszych 
wartości. Firmy, które mają tak 
solidne zewnętrzne zaplecze 
odpowiadające za dane, znacz-
nie lepiej chronią swoje interesy, 
budują innowacyjność, organi-
zują procesy na miarę jutra, ale 
też utrzymują pozycję liderską. 
Za sprawą zewnętrznych do-
stawców informacje stają się 
bardziej dostępne; demokraty-
zują się.

—Przemysław Serba, menedżer 
ds. rozwoju ERIF data hub

Informacja 
fundamentem 
innowacji
Wzrasta znaczenie informacji dla biznesu.
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OZE

Zgodnie z przewidywa-
niami SolarPower Eu-
rope do 2026 r. Polska 
ma szansę stać się 

trzecim rynkiem pod wzglę-
dem wzrostu sprzedaży ma-
gazynów energii. Do tego 
czasu domowe instalacje 
w  naszym kraju mogą osią-
gnąć łączną pojemność od 0,9 
do 2,6 GW, co zapewni nam 8 
proc. udziału w  rynku euro-
pejskim. Tak optymistyczne 
prognozy stanowią ogromne 
wyzwanie, ale także szansę 
dla branży instalatorskiej.

Zainteresowanie magazy-
nami energii stale rośnie. Tyl-
ko w ub.r. branża zaobserwo-
wała kilkudziesięcioprocento-
wy wzrost sprzedaży tych 
urządzeń względem 2021 r. Od 
lipca do grudnia średnio co 
ósma instalacja PV była reali-
zowana razem z magazynem 
energii, a co druga opierała się 
o falownik, który w przyszło-
ści może go obsłużyć. 

O  ile magazyny są nadal 
stosunkowo nowym rozwiąza-
niem w  Polsce – a  ich rynek 
nie jest jeszcze tak nasycony, 
jak w przypadku fotowoltaiki 
– to już dzisiaj zaczynają być 
nieodłącznym elementem 
strategii sprzedażowych 
w firmach instalatorskich. Te 
właśnie w magazynach widzą 
szansę na podniesienie swojej 
konkurencyjności i uporanie 
się z wyzwaniami transforma-
cji energetycznej. 

Musimy bowiem pamiętać, 
że nie da się zwiększyć udzia-
łu OZE w  krajowym miksie 
bez stworzenia sieci rozpro-
szonych, przydomowych 
banków energii, które będą 
buforem bezpieczeństwa dla 

pracy krajowego systemu 
elektroenergetycznego. 

Z czego to wynika? 

Jedną z największych wad 
odnawialnych źródeł jest ich 
nieprzewidywalność. Instala-
cje PV mają mniejszą skutecz-
ność zimą niż latem, nie mó-
wiąc już o nocy, a nawet przy 
wysokich, dodatnich tempe-
raturach mogą zdarzyć się dni 
o  dużym zachmurzeniu. 
Równie trudno jest dokładnie 
prognozować ilość energii 
wytworzonej np. przez farmy 
wiatrowe. Wahania w produk-
cji sięgają nawet 30–40 proc. 

Dlatego tak istotna jest 
rola inteligentnego magazy-

nowania, które zapewni naj-
większy odzysk prądu i po-
zwoli dostarczyć go do sieci 
we właściwym momencie. 
Technologia ta pozwala na 
sterowanie żywotnością 
ogniw litowo-żelazowo-fos-
foranowych względem ich 
pojemności z poziomu apli-
kacji mobilnej w  ramach 
oprogramowania BMS (ang. 
Battery Management Sys-
tem). Po to, by umożliwić 
komunikację pomiędzy 
wszystkimi uczestnikami 
rynku energii, a po 15 latach 
wydajność danego magazynu 
była nadal na zadowalającym 
poziomie. Dla każdej firmy 
instalatorskiej takie rozwią-
zanie może być ogromnym 
atutem w  relacjach z  klien-

tem końcowym – nie tylko 
tym indywidualnym. 

Być albo nie być

Dla dużych zakładów pro-
dukcyjnych i fabryk, których 
działalność opiera się na do-
stępie do energii, system BMS 
może oznaczać „być albo nie 
być”, przekładając się na 
znaczne korzyści finansowe. 
To nie tylko optymalizacja 
bieżącej konsumpcji, ale tak-
że zabezpieczenie przed 
przerwami w dostawach prą-
du w warunkach awarii sieci 
lub zbyt dużego zapotrzebo-
wania na energię w okresach 
szczytowych. 

Upowszechnienie magazy-
nów na szeroką, ogólnopolską 
skalę może przyspieszyć roz-
wój całej branży instalator-
skiej, której działalność jest 
niezbędnym warunkiem dla 
rozwoju tej części rynku. Po-
tencjał jest ogromny. Polska 
jest liderem w liczbie aktyw-
nych monterów. Obecnie za-
wód ten wykonuje w naszym 
kraju ponad 100 tys. specjali-
stów, co odpowiada niemal 
jednej czwartej wszystkich 
zatrudnionych instalatorów 
w całej Europie.

Ci, chcąc odpowiedzieć na 
potrzeby klientów szukają-
cych możliwości zakupu no-
woczesnych, sprawdzonych 
i  efektywnych kosztowo 
urządzeń, będą musieli kie-
rować się maksymalną ży-
wotnością magazynów do-
starczanych im przez produ-
centów. 

—Konrad Sierzputowski  
członek zarządu firmy Miellec

Rośnie sprzedaż 
magazynów energii
Inteligentne magazyny energii to „być albo nie być” dla branży OZE.
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Jedną z największych wad OZE jest ich nieprzewidywalność 
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Zgodnie z  aktualnymi 
zapowiedziami Mini-
sterstwa Finansów już 
w przyszłym roku kra-

jowy system e-faktur stanie się 
obowiązkowy dla wszystkich 
firm działających w  Polsce. 
Będziemy w  tym zakresie 
jednym z pionierów w Europie 
– przed nami tylko Włochy, 
Hiszpania i  Portugalia wpro-
wadziły podobne rozwiązania. 

Połączenie z  krajowym 
systemem e-faktur jest nie 
tylko wyzwaniem technolo-
gicznym, ale także proceso-
wym. Ustawa wprowadza zu-
pełnie nowe spojrzenie na 
definicję faktury i sposobu jej 
obiegu. System Ministerstwa 
Finansów stanie się w  pew-
nym sensie „pośrednikiem” 
pomiędzy wystawiającym 
fakturę a jej odbiorcą. Doku-
ment, który nie zostanie zare-
jestrowany w KSeF, nie będzie 
uznawany za fakturę. W prak-
tyce oznaczać to będzie, że od 
2024 roku firmy nie będą 
wysyłać już swoich faktur 
bezpośrednio do klientów, 
tylko do KSeF, z którego na-
stępnie kontrahent będzie 
mógł ją pobrać i wprowadzić 
do swojego systemu informa-
tycznego. Co więcej, faktura 
w  momencie prawidłowego 
zarejestrowania w  KSeF bę-
dzie automatycznie uznawa-
na za dostarczoną do kontra-
henta. 

Elektroniczne  
faktury

Aktualnie faktury cyfrowe 
występują w  trzech różnych 
głównych formach: zeskano-
wanej faktury papierowej, 
faktury cyfrowej w  formacie 
PDF lub DOC oraz faktury 
elektronicznej lub e-faktury. 

Według danych Eurostatu, 
w  Polsce 6 na 10 firm wysyła 
faktury w formie nieustruktu-
ryzowanej. To m.in. skany czy 
pliki PDF, które nie są doku-
mentami gotowymi do auto-
matycznego przetwarzania 
przez systemy księgowe. Wraz 
z uruchomieniem na szeroką 
skalę krajowego systemu e-
-faktur przedsiębiorstwa 
w  Polsce będą musiały zaak-
ceptować fakt, że z formalnego 
punktu widzenia wydrukowa-
ne dokumenty czy pliki pdf nie 
będą mogły już być traktowa-
ne jako pełnoprawne faktury. 

Korzyści z KSeF 

Biorąc pod uwagę, że wysta-
wianie i  otrzymywanie faktur 
jest fundamentem działania 
każdego biznesu, implementa-
cja odpowiedniego rozwiąza-
nia dostosowanego do potrzeb 
firmy, a zarazem spełniającego 
wymogi prawne, może znaczą-
co zredukować czas poświęca-
ny na fakturowanie i  wydatki 
związane z obsługą dokumen-
tów księgowych. Nadchodzący 
wymóg korzystania z krajowe-
go systemu e-faktur to nie tylko 
okazja, aby zmniejszyć zużycie 
papieru, ale także wyzwanie, 
aby wykorzystać ten obowią-
zek do przyspieszenia obiegu 
dokumentów w  firmie, oraz 
znacznego ułatwienia pracy 
osobom zaangażowanym 
w procesy obsługi zakupów. 

KSeF to szansa na sprawniej-
szą wymianę dokumentów 
z kontrahentami z Polski i Eu-
ropy. Ujednolica sposób wysta-
wiania zarówno faktur, jak 
i korekt. Dodatkowo skraca czas 
od wystawienia dokumentu do 
jego otrzymania przez klienta. 
Znacząco ułatwia też prowa-
dzenie dokumentacji na poczet 

audytów i kontroli, zdejmując 
część obowiązków z firm. 

Wzrost efektywności 
pracy 

Elektroniczne faktury dają 
szansę na wyeliminowanie 
wszystkich operacji związa-
nych z  ręcznym przepisywa-
niem danych i zastąpienie ich 
automatyzacją. Aby tak się 
stało, system finansowo-księgo-
wy musi umieć odczytać elek-
troniczną fakturę, czyli bez-
błędnie zinterpretować zawar-
te w  niej dane bez pomocy 
księgowego. „Zwykły” PDF, 
który obecnie jest najpow-
szechniejszym formatem elek-
tronicznej faktury, nie spełnia 
takich kryteriów. Systemy in-
formatyczne nie widzą w  nim 
danych, a sam plik wciąż pozo-
staje tylko obrazem do wyświe-

tlenia na ekranie lub wydruko-
wania. Bardziej zaawansowane 
cyfrowo organizacje wykorzy-
stują wtórne rozwiązania, czyli 
systemy OCR (optyczne rozpo-
znawanie znaków, z ang. optical 
character recognition), wyszu-
kujące i analizujące treść obra-
zu. To wciąż jednak nie jest 
idealny proces – wciąż koniecz-
ne jest zaangażowanie zespołu 
księgowego do weryfikacji 
prawidłowości jego przebiegu. 

Tymczasem upowszechnie-
nie faktur ustrukturyzowanych 
umożliwi od razu wysłanie 
danych w formie, która ułatwi 
systemowi odbiorcy faktury 
poprawną interpretację i auto-
matyczny import we właściwe 
miejsca. To znacząco przyspie-
szy pracę księgowych i  pra-
cowników przyjmujących fak-
tury zakupowe. Często będzie 
tak, że nie będą potrzebne 
żadne dodatkowe manualne 
czynności związane z przyję-
ciem faktury zakupu – wystar-
czy automatyczne zatwierdze-
nie dokumentu w  systemie 
księgowym. Dodatkową korzy-
ścią jest możliwość uzyskania 
zdalnego dostępu do takich 
dokumentów, szczególnie 
ważnego w czasach powszech-
nej pracy zdalnej. Automatycz-
ny import dokumentów z KSeF 
znacząco ułatwi księgowym 
pracę, wyeliminuje również 
konieczność wizyt w  biurze 
pracowników działów bizneso-
wych w celu akceptacji faktur 
kosztowych. 

Automatyzacja 
i standaryzacja 

Wprowadzenie krajowego 
systemu e-faktur i  idący za 
tym wymóg cyfryzacji fakturo-
wania może zatem przełożyć 
się na dodatkowe uproszcze-
nie procesów biznesowych 
w wielu firmach. Spójrzmy, jak 
ta sprawa przedstawia się 
w  przypadku użytkowników 
systemów typu ERP, takich jak 
np. SAP. Mogą oni skorzystać 
z szeregu propozycji do obsłu-
gi komunikacji z KSeF, łatwych 
do zintegrowania z wykorzy-
stywanym w  firmie oprogra-
mowaniem. Przykładem jest 
autorskie rozwiązanie S4/
KSeF opracowane przez S&T, 

które w  prosty i  bezpieczny 
sposób obsługuje pełną ko-
munikację dokumentów 
sprzedaży z  KSeF, a  doku-
menty zakupu pobierane 
z platformy przetwarza z wy-
korzystaniem komponentu 
SAP Invoice Management by 
OpenText. Użycie tego ele-
mentu pozwala nie tylko na 
automatyczne wprowadzenie 
do SAP faktury z  KSeF, ale 
również na zamodelowanie 
obiegów akceptacyjnych oraz 
załączanie pomocniczych 
dokumentów do faktury. 

Przydatna jest również funk-
cjonalność przechowywania 
e-faktur w  dedykowanym 
i  odpowiednio zabezpieczo-
nym archiwum dokumentów. 
Zarówno po stronie zakupu, 
jak i  sprzedaży cały proces 
obsługi i przetwarzania doku-
mentów jest monitorowany, 
dzięki czemu można uzyskać 
łatwy wgląd w  różne dane 
analityczne, w tym KPI czy wi-
zualizacje w postaci pulpitów. 
To przykład pokazujący, jak 
dedykowane rozwiązania dla 
różnego rodzaju systemów 
istniejących już w  firmach 
mogą znacząco ułatwić integra-
cję przedsiębiorstw z  KSeF – 
być może w wielu przypadkach 
nie trzeba tworzyć nowych 
rozwiązań od podstaw.

Transparentność 
i koszty

Rozwiązanie sprzyja trans-
parentności i likwiduje możli-
wość zagubienia dokumentów. 
Raz wprowadzona faktura nie 
będzie mogła zostać usunięta 
z systemu – będzie można je-
dynie wystawić do niej fakturę 
korygującą „do zera”. Oba te 
dokumenty będą figurowały 
w KSeF. Wprowadzenie faktur 

ustrukturyzowanych przyczyni 
się do oszczędności czasu 
i  obniżenia kosztu obsługi 
faktur. Możemy spodziewać 
się, że dzięki zastosowaniu 
formatu XML uda nam się 
uniknąć wielu błędów zarówno 
w dokumentach, jak też w ra-
portach i deklaracjach, dzięki 
czemu zmniejszamy ryzyko 
sankcji finansowych. Wraz 
z upowszechnieniem krajowe-
go systemu e-faktur, jak dekla-
ruje ustawodawca, mogą też 
zostać zredukowane koszty 
związane z przechowywaniem 
dokumentów fizycznych. 

Stworzenie wspólnej bazy 
dokumentów ułatwia dostęp 
do nich organom kontroli 
skarbowej, stąd podatnicy 
mogą liczyć na kilka ułatwień 
i np. krótsze terminy rozpatry-
wania wniosków o zwrot VAT. 
Ustawodawca zapewnił, iż 
podmioty korzystające z KSeF 
mogą liczyć na zwrot nawet 
w 40 dni zamiast 60. 

E-faktura rozumiana jako 
pakiet danych zapisanych 
w uniwersalny sposób, najczę-
ściej jako plik XML, to jednak 
nie wszystko – istotny jest rów-
nież aspekt czytelności danych 
dla osoby wystawiającej czy też 
przyjmującej fakturę. Minister-
stwo Finansów udostępnia 
w tym celu funkcjonalność wi-
zualizacji e-faktury XML w for-
macie HTML, który pozwala 
zobaczyć dokument w postaci 
„tradycyjnej”, żeby móc zwery-
fikować jego zawartość. Czy 
taka wizualizacja przyjmie się 
jako „standardowy obraz faktu-
ry”, czy też przedsiębiorcy po-
zostaną przy „własnych” wypra-
cowanych wcześniej formatach 
pozwalających obejrzeć i  wy-
drukować fakturę? To pokaże 
dopiero przyszłość. 

� —Małgorzata Wyszyńska, 
Solution Architect, S&T

Czy ustrukturyzowanie 
e-faktur może być korzystne?
Ministerialny system stanie się „pośrednikiem” pomiędzy wystawiającym fakturę a jej odbiorcą.

Małgorzata 
Wyszyńska
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W ciągu ostatnich 30 
lat Polska przeby-
ła długą drogę. 
Z  kraju, który in-

tensywnie importował rozwią-
zania technologiczne, staliśmy 
się znani na świecie dzięki 
utalentowanym inżynierom. 
Pielęgnowany przez wieki 
naszej historii indywidualizm 
oraz szczególne miejsce nauk 
abstrakcyjnych w  systemie 
kształcenia sprawiają, że 
w Polsce powstaje wiele star-
tup-ów technologicznych. 
Zatem dlaczego, mając taki 
potencjał intelektualny, tak 
mało polskich firm technolo-
gicznych odnosi sukces?

Pierwsze firmy IT

Gospodarka wolnorynkowa 
sprawiła, że szczególne znacze-
nie w  działalności gospodar-

czej zaczęła odgrywać informa-
tyzacja. Okazało się, że bez 
komputerów nie jest możliwe 
prowadzenie przedsiębiorstw, 
zarządzanie produkcją czy 
sprzedaż. Internet spowodo-
wał, że konieczne stało się bu-
dowanie szerokopasmowych 
sieci teleinformatycznych. 
Pierwsze polskie firmy IT zaj-
mowały się dystrybucją sprzę-
tu komputerowego, telekomu-
nikacyjnego, oprogramowania, 
budową sieci i  integracją roz-
wiązań informatycznych. Poja-
wiły się także firmy rozwijające 
własne oprogramowanie służą-
ce do prowadzenia biznesu 
oraz zarządzania przedsiębior-
stwem. Niezwykłym przykła-
dem tamtego okresu był MkS 
ViR, jeden z  pierwszych na 
świecie zaawansowanych pro-
gramów antywirusowych, na-
pisany przez Marka Sella 
i  rozwijany przez jego firmę, 

którą bez wątpienia można 
nazwać firmą typu high-tech.  
Niestety, nie udało się jej od-
nieść sukcesu światowego. Na 
przełomie wieków coraz więcej 
osób zaczęło rozumieć, że 
Polska może także w  jakimś 
stopniu rozwijać technologię, 
a  nie tylko wdrażać gotowe 
rozwiązania. 

Rozwój platform 
e-commerce 

Początek XXI wieku to wielki 
boom związany z  rozwojem 
internetu, sieci teleinforma-
tycznych i e-commerce. Okaza-
ło się, że w sieci jest miejsce na 
polskie serwisy internetowe 
takie jak portale informacyjne 
(np. onet.pl, wp.pl), platformy 
sprzedaży (Allegro), komuni-
katory (Gadu-Gadu) czy 
wreszcie na serwis społeczno-

ściowy Nasza Klasa, nazywany 
polskim Facebookiem. Mieli-
śmy także polski Instagram – 
serwis fotka.pl. Wielu młodych 
ludzi zaczęło masowo intere-
sować się informatyką, rozu-
miejąc, że praca przy tworze-
niu takich serwisów może stać 
się dobrym sposobem na życie. 

Gry i telewizja 
internetowa

W roku 2007 miało miejsce  
wydarzenie przełomowe. 
Polska gra firmy CD Projekt 
o nazwie „Wiedźmin”, oparta 
na  literaturze Andrzeja Sap-
kowskiego, stała się świato-
wym hitem. Połączenie infor-
matyki i działalności artystycz-
nej sprawiło, że polska firma 
stała się znana na świecie jako 
ważny producent gier. W tym 
czasie wspólnie z moimi kole-

gami rozpoczęliśmy także 
technologiczną przygodę 
z  telewizją internetową, two-
rząc platformę, która stała się 
podstawą dla wielu multime-
dialnych serwisów interneto-
wych w Polsce i  za granicą (np. 
player.pl). Stało się jasne, że 
możliwe jest konkurowanie ze 
światowymi gigantami i  nie 
należy bać się wyzwań.

Czas na wysoką 
technologię

Obecnie w  Polsce działają 
spółki rozwijające technologię 
kosmiczną (np. Astronika), 
układy scalone, urządzenia 
telemedyczne czy systemy 
operacyjne. Są to klasyczne 
przedsiębiorstwa typu high-
-tech, takie same jak te z Doli-
ny Krzemowej. Jest to niezwy-
kle budujące, ale bardzo nie 

chciałbym, żeby ich produkty 
podzieliły los MkS_ViR. 

Jeżeli chcemy, aby nasze 
produkty nie były traktowane 
jako niszowe wynalazki, musi-
my nie bać się ich używać. 
Kluczowe są tu pierwsze wdro-
żenia, które powodują, że dana 
technologia staje się wiarygod-
na. Na przykład, jeżeli tworzy-
my nowe inteligentne liczniki 
energii, które mają pełnić rolę 
asystenta energetycznego 
i pomagać zarządzać energią, 
to musimy je zamawiać i wdra-
żać, żeby ocenić ich realną 
przydatność. Kluczem do 
sukcesu jest współpraca oraz 
dawanie sobie wzajemnych 
szans. Win-win to fraza, której 
zrozumienie może sprawić, że 
zamiast wynalazków polskie 
firmy będą wdrażać prawdzi-
we innowacje.

—Paweł Pisarczyk,  
ekspert  Business Centre Club

Rozwój nowych technologii w biznesie
Kluczem do sukcesu jest współpraca oraz dawanie sobie wzajemnych szans.

 
W przyszłym roku 
Krajowy System 
e-Faktur stanie się 
obowiązkowy
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